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C Z A S O P I S M O T E C H N I C Z N E 
O R G A N P O L S K I E G O T O W A R Z Y S T W A P O L I T E C H N I C Z N E G O W E L W O W I E . 

Rocznik XXXVI. Lwów, dnia 10 marca 1918. Nr. 5. 

T R E Ś Ć : Przemówienie przewodniczącego r. dw. St. R y b i ck ie g o. — S. p. Piotr Paweł Kasprzycki. — Sprawo­
zdanie Wydziału P . Tow. Politechnicznego. 

Przemówienie przewodniczącego r. ów. Stanisława Rybickiego 
na uroczystem Zebraniu Polskiego Towarzystwa Politechnicznego ónia 18. lutego 1918 r. 

Dzisiaj uczes tn i czy l i śmy w obchodzie z a r ó w n o w s p a n i a ł y m p o w a g ą i nastrojem, j a k w s p a n i a ł y m 
tys i ącznemi falami polskiego ludu, k t ó r y w y s z e d ł na place polskiego grodu, aby z a ś w i a d c z y ć , że jest 
zjednoczony i s i lny, i go tów do obrony swojej zagrożone j ojcowizny. 

M i m o w o l i s ta ją nam na myśl i wspomnienia podobnych obchodów, w k t ó r y c h u c z e s t n i c z y l i ś m y 
we L w o w i e w ostatnich latach, dnia 12. listopada 1916 r. pochód na W y s o k i Zamek i n a b o ż e ń s t w o dzięk­
czynne za manifest B. listopada a potem 13. p a ź d z i e r n i k a 1917 r. w s p a n i a ł y obchód rocznicy Kośc iusz ­
kowskiej i poświęcen ie kamienia w ę g i e l n e g o pod pomnik Nacze ln ika . 

Te t rzy obchody są ś w i e t n y m i , ba rwnymi obrazami, odzwie rc i ad l a j ącymi zdarzenia ostatniej epoki. 
Manifest 5. l istopada 1916 r., z awie ra j ący z a p o w i e d ź utworzenia n iepod leg łego K r ó l e s t w a Polskiego za­
pal i ł i skrę nadziei w c a ł y m narodzie, że j u ż j a ś n i e j e droga p r o w a d z ą c a ze studwudziestoletniej pomroki 
do lepszej p rzysz łośc i . Z wzruszonem sercem i i sk rzącem okiem wznoszono ręce do nieba, modląc się 
0 b ł o g o s ł a w i e ń s t w o Boże na drodze do wolnośc i . 

N i e s p e ł n a rok miną ł , gdy n a d s z e d ł dz ień stuletniej rocznicy śmierc i Tadeusza Kośc iuszk i , rok, 
k t ó r y nam przyn iós ł pierwsze zawody i p r z y ć m i ł blaski s łonecznego dnia 12. l istopada 1916, gdy wszyscy 
upa t rywal i na w i d n o k r ę g u rodzącą się pos t ać po tężne j i n iepodleg łe j Po l sk i . W i e l k a rocznica b y ł a pożą­
daną sposobnością do zagrzania serc i wzmocnienia ducha, k t ó r y j u ż zaczął s k r z y d ł a opuszczać , zatrwo­
ż o n y t r u d n o ś c i a m i p i ę t r zącemi się na drodze do wolnośc i i trapiony przeczuciem, że ta Po l ska na widno­
k r ę g u , to jeszcze z ł u d n y obraz a nie ż y w a Ojczyzna . Mimo, że chmury z a c i e m n i a ł y w i d n o k r ę g i troska 
z a w i t a ł a do kraju, to jednak K o ś c i u s z k o w s k i e świę to doda ło wszys tk im otuchy. S k ł a d a n o hołd pamięc i 
Nacze ln ika i p r zys i ęgano , że n a r ó d wiernie s t a ć będzie przy h a s ł a c h przez niego g łoszonych . 

W t e m nagle roz l eg ła się z ł o w r ó ż b n a wiadomość o dobi tym ta rgu w Brześc iu , k t ó r y m zaprzedano 
część naszej Ojczyzny , — i wszystkie nadzieje p ie rzch ły jak sp łoszone ptaki . I p r z y s z e d ł dzisiejszy trzeci 
obchód, j u ż nie t r y u m f u j ą c y i radosny, k r zep i ący się w podn ios łych his torycznych wspomnieniach, ale 
n a w p ó ł ż a ł o b n y obchód, n a w p ó ł p rzeg ląd sił, zszeregowanie i zbratanie się wszystkich, aby s t awić czoło 
n i e sp rawied l iwośc i i k rzywdzie . W r a c a m y z tego obchodu pokrzepieni na duchu, bo widz ie l i śmy, że wobec 
g rożącego n i e b e z p i e c z e ń s t w a z a t a r ł y się wszystkie p r zec iw ieńs twa , zn ik ły stronnictwa, zawody i spo łeczne 
różnice . Widz i e l i ś m y ty lko P o l a k ó w mod lących się o pomoc do Boga , dowodzących swych praw ż y w e m 
s łowem i śp i ewa jących podnios łe hymny, p r z y p o m i n a j ą c e k rwią zroszone ulice W a r s z a w y z czasów po­
wstania styczniowego. m 

L e c z z a p a ł i en tuzyazm p r z e m i n ą i pozostanie r zeczywis tość , nad k tó rą b ę d z i e m y d u m a ć i r o z w a ż a ć 
ze śc ieśn ionem sercem. T a polska z iemia n a d b u ż a ń s k a , k tórą nam chcą wydrzeć , te ł a n y i bory, sioła 
1 miasta, k t ó r e zaprzedano obcemu, s t a ł y się dla nas podwójn ie drogiemi. Wszak z tamtych stron tylo­
krotnie zwracano k u nam ręce i w o ł a n o o pomoc, czyto w dawnych czasach, gdy najazd wroga groz i ł , 
czy w czasie p r z e ś l a d o w a ń u n i t ó w , czy też w niedalekiej p rzesz łośc i , gdy rząd S t o ł y p i n a u k u ł plan oder­
wania C h e ł m s z c z y z n y od K r ó l e s t w a Polskiego. I dzisiaj biedne katol ickie i polskie dusze, c ie rp iące na. 
naszych kresach, zachwiane są w nadziei lepszej przysz łośc i , k tórą się ka rmi ły i k r z e p i ł y od czasu oswo­
bodzenia od r z ą d u rosyjskich popów i c z y n o w n i k ó w , i znowu spogląda ją k u Polsce, j akby k u swej matce, 
aby ich obron i ła i do siebie p r z y g a r n ę ł a . W s z a k przez pó ł szos ta w ieku s t a n o w i ł a z iemia C h e ł m s k a sk ła ­
dową część Rzeczypospoli tej , czy wolnej czy ujarzmionej, p r z e c h o d z i ł a z nią dobre i z łe chwile , i rozdz ia ł 
o d c z u ł a b y r ó w n i e boleśnie , j a k go czuje r ą b a n e ż y w e ciało. 



84 

Po l skę rozdzielono, wymazano z mapy Europy, przez sto dwadz i e śc i a lat z n ę c a n o się nad n i ą ; 
teraz j ą zniszczono w o j n ą , zrabowano, wyludniono, i wreszcie, gdy się z d a w a ł o , że ś w i t a ju t rzenka lep­
szej p rzysz łośc i , na nowo j ą skrzywdzono, d o k o n u j ą c na niej g w a ł t u i bezprawia. K a ż d y Polak py ta się 
z bo leśc ią , k i edyż wyp i j emy do dna ten k ie l ich g o ń c z y ? G d y b y ta biedna Po l ska b y ł a s t a n ę ł a w sze­
regu woju jących , gdyby b y ł a przez wroga z w y c i ę ż o n a i powalona, u l e g ł a b y smutnym, ale niewzruszo­
n y m prawom wojny, ale skoro opiekunowie i przyjaciele, albo może ci , co się ty lko opiekunami i przy­
j a c i ó ł m i zwa l i , ten p o d s t ę p n y cios zadali , to n ie ty lko ból zwiększa , ale i duszę zatruwa. 

L e c z Polska dowiodła , że choć j ą p o ć w i a r t o w a n o , p r z e ś l a d o w a n o i wynaradawiano, ż y ł a si lna 
i zdrowa, że odc ię te cz łonki d r g a ł y w s p ó l n e m t ę t n e m u c z u ć i hase ł narodowych, że kordony, to b y ł y ty lko 
s ł u p y graniczne, rozmai temi barwami pomalowane. 

N a r ó d polski ma siłę n iespoży tą ż a d n y m i zakusami w r o g ó w , ma p o s ł a n n i c t w o dziejowe, k tó re 
spe łn i mimo u d r ę c z e ń i p r z e ś l a d o w a ń . K a ż d a k r z y w d a w y w o ł u j e szlachetny odruch, na ród się ł ączy i sku­
pia około w s p ó l n y c h hase ł , duch się hartuje i z d a w a ł o b y s i ę , że u śp ione hufce b u d z ą się i s ta ją do w a l k i . 
P a t r z y m y na to i czerpiemy o tuchę i poc iechę . Dzisiejsze zebranie tak liczne, j ak iego m o ż e ta sala nie 
w idz ia ł a , jest dowodem poczucia so l idarnośc i , k t ó r a nas w tych c iężkich czasach wiąże . O k a ż m y się do­
wodnie na z e w n ą t r z i uchwalmy d e k l a r a c y ę , da jącą wyraz naszemu oburzeniu i naszym o b r a ż o n y m uczu­
ciom narodowym, uchwalamy protest przeciw k rzywdz ie i bezprawiu n a s t ę p u j ą c e j t r e ś c i : 

Ogólne Zgromadzenie C z ł o n k ó w Polskiego Towarzys twa Poli technicznego powzię ło na nadzwy-
czajnem uroczystem zebraniu dnia 18. lutego n a s t ę p u j ą c ą u c h w a ł ę : 

Trak ta t brzeski z dnia 9. lutego b r. jest p o w t ó r z e n i e m praktyk p a ń s t w rozbiorowych z k o ń c a 
X V I I I , wieku, jest bezprawiem, p o p e ł n i o n e m na bezbronnej Polsce i zaprzeczeniem wszys tk ich zasad 
o b ł u d n i e g ł o s z o n y c h o samostanowieniu i wolnośc i n a r o d ó w . Oderwano od P o l s k i jej ukochane dz i ec i ę , 
C h e ł m s z c z y z n ę , ofiarę tyloletniego p r z e ś l a d o w a n i a i z n ę c a n i a się wroga, rozszarpano ponownie c ia ło naszej 
Ojczyzny , w y r y w a j ą c z jej ł o n a szmat prastarej, polskiej naszej ziemi. Ca ły n a r ó d odczu ł g ł ę b o k o t ę 
k r z y w d ę i z n i e w a g ę , s k u p i ł się w ciężkiej boleści , i p o s t a n o w i ł b ron ić do ostatniego tchnienia całości 
swej Ojczyzny . 

Imieniem wszys tk ich cz łonków Polskiego Towarzys twa Poli technicznego podnosimy sprzeciw uro­
czysty przeciw pospolitemu, j a skrawemu bezprawiu i c iężkie j k rzywdz ie w y r z ą d z o n e j P a ń s t w u Polsk iemu, 
nie uznajemy u k ł a d ó w , k t ó r e głoszą jako uszczęś l iwien ie n a r o d ó w — pospolity t a r g , depcący prawa i uczu­
cia, i ś l ubu j emy , że b ę d z i e m y p r a c o w a ć i w a l c z y ć , ile sił s tarczy, aby un i ce s tw ić zamiary , godzące w ca­
łość naszej Ojczyzny . 

5 . p. P io t r Pauueł K a s p r z y c k i . 
Niedawno o d p r o w a d z i l i ś m y na miejsce osta­

tniego spoczynku k o l e g ę , k t ó r y od lat 41, od 
roku za łożen ia Tow. politechnicznego, by ł jego cz łon­
kiem i b y w a ł s t a ł y m uczestnikiem naszych z e b r a ń 
i z abawy; mimo późnego jego wieku w i d y w a l i ś m y 
go częs to w stroju konnego sokoła , a na trumnie 
jego w i d n i a ł y sokole insygnia . 

R ó w i e ś n i k ó w ś. p. P io t r P a w e ł wśród nas nie 
z o s t a w i ł ; przebieg jego życ ia podamy w k r ó t k i c h 
s ł o w a c h dla otuchy młodszego pokolenia. 

Z w y ł ą c z n i e po niemiecku spisanych a k t ó w w i ­
dać , że się urodz i ł w r. 1838 w Suczawie, z ojca 
Józe fa i ma tk i K a r o l i n y z W e x ó w K a s p r z y c k i c h , że 
w tem mieśc ie rozpoczą ł nauki , że je w S t a n i s ł a w o ­
wie k o n t y n u o w a ł , a od r. 1851/2 s t u d y o w a ł we L w o ­
wie, w szkole realnej p r z y ł ą c z o n e j do t. zw. akademii 
technicznej, i w r. 1861 t ę a k a d e m i ę u k o ń c z y ł . Po 
k ró tk i e j praktyce inżyn ie r sko -mie rn i cze j w s t ą p i ł do 
s ł u ż b y kolejowej i p o z o s t a w a ł w niej stale do r. 
1904 — p r z e c h o d z ą c od z a r z ą d u kolejowego ko l . 
K a r o l a L u d w i k a , arcks. Albrech ta , Lwowsko-Czern io -
wieck ie j , do c. k. kolei p a ń s t w o w y c h , — od k tó re j 
w t y m roku j ako starszy inspektor i tyt. radca kolejowy 
p rzeszed ł w c iężko zapracowany stan spoczynku. 

S ł u ż b y kolejowej lat 40, lecz nie bez p rze rwy 
w l u t y m r. 1863, w samym z a c z ą t k u powstania 
uwaln ia się ś. p. P i o t r ze s łużby , w s t ę p u j e do sze­
r e g ó w p u ł k u s t rze lców w oddziale Lang i ewicza , bie­
rze u d z i a ł w bi twie pod Chrobrzern i pod Grocho­
wiskami , a po upadku d y k t a t u r y i r o z p r ó s z e n i a od­
dz ia łu wraca do dawnego zajęcia . 

K r ó t k i b y ł ten u d z i a ł , a jednak g łębok ie 
uczucia wspó lnośc i narodowej i c zyn o f ia rny wy­
c i snę ły* swe p ię tno na c a ł e m jego ż y c i u ; r zewny 
tego wyraz znajduje w k r ó t k i m ob razku s ł u ż b y par­
tyzanta, k t ó r y skreś l i ł po 50 latach, pod t y t u ł e m 
„ W obozie i na wedecie" (patrz ostatnie s ł o w a — 
opowiadania i wspomnienia u c z e s t n i k ó w w a l k i o wol ­
ność r. 1863/4 — wydane przez K r o n i k ę powszechną 
w r. 1913), ale s i ln ie jszy nad życ iem c a ł e m : przez 
la t 23 b y ł c z y n n y m cz łonk i em Tow. Wzajemnej po­
mocy u c z e s t n i k ó w tego powstania, a c z łonk i em lwow­
skiego „Soko ła " i „ d z i a d k i e m " konnego o d d z i a ł u 
chyba t a k ż e od za łożen ia . 

I jedni i drudzy ż e g n a l i ś m y Go na zawsze 
i z myślą i pragnieniem, by nad tą mog i ł ą z a j a ś n i a ł a 

wolna O jczyzna , nieziszczony za życ i a cel jego 
m a r z e ń . L. S. 
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4 0 - t e S p r a w o z d a n i e 
Wydziału Głównego Polskiego Towarzystwa Politechnicznego 

z a r o k 1 9 1 7 . 

W roku 1917 p r z e k r o c z y ł o Towarzys two 40 rok swego istnienia. 
K a ż d a rocznica s k ł a n i a do rzucenia okiem na p r z e b y t ą d rogę i spojrzenia w p rzysz łość . S to j ąc 

na rozd rożu między c z w a r t ą i piątą dz ies ią tką m o ż e m y z dumą s twie rdz ić , że nasze Towarzys two speł­
n i ło w całe j pe łn i swoje zadania, że s t a n ę ł o w pierwszym szeregu m i ę d z y n a j p o w a ż n i e j s z e m i narodowemi 
ins ty tucyami i że po łoży ło wielkie z a s ł u g i około p o s t ę p u i zastosowania nauk technicznych. N iema sprawy 
związane j z t echniką , mające j znaczenie dla naszego kraju, k t ó r ą b y się Towarzys two nie zajęło, niema 
k r o k u naszych t e c h n i k ó w , p o d j ę t e g o dla podniesienia powagi stanu inżyn ie r sk iego i ustaleniu jego spo­
łecznego stanowiska, k t ó r e g o b y Towarzys two nie by ło popa r ło . A gdziekolwiek Towarzys two ofiarowało 
swą w s p ó ł p r a c ę lub podję ło i n i c y a t y w ę , wszędzie p r z y p a d ł a mu w udziale nietylko rola przewodnia, ale 
t a k ż e i g ł ó w n a z a s ł u g a około os iągnięcia celu. W s p o m i n a j ą c o w y n i k a c h pracy i o sukcesach Towarzys twa, 
trzeba przedewszystkiem w s p o m n i e ć o pracownikach, k t ó r z y tego dokonali , o cz łonkach Towarzystwa, 
k t ó r z y przez 40-letni okres czasu znosi l i i sk łada l i cegie łk i , b u d u j ą c gmach narodowej ins ty tucy i , poświę ­
conej szlachetnym i bezinteresownym celom. Z a s t ę p wyb i tnych mężów nauki , legion z a s ł u ż o n y c h pra­
c o w n i k ó w w prak tycznych zawodach technicznych jest zw iązany nazwiskami z h i s t o ryą naszego towa­
rzys twa i zapisany w naszej wdzięcznej pamięc i . Z o tuchą i ufnością w p rzysz łość w s t ę p u j e m y w p i ą t y 
k r z y ż y k życ ia naszego Towarzys twa i mamy n a d z i e j ę , że ta p rzysz łość u k s z t a ł t u j e się pomyś ln ie , że 
o tworzą się przed niem nowe w i d n o k r ę g i pracy i w p ł y w u , a wspólne j dz ia ła lnośc i i ś w i a d o m y m celu za­
biegom n a s t r ę c z ą się nowe zadania. , 

I s t n i a ł y zamiary, aby 40-letnią roczn icę istnienia Towarzys twa uczcić w godny sposób i komisya 
w t y m celu przez W y d z i a ł p o w o ł a n a • z a s t a n a w i a ł a się nad r ó ż n y m i projektami. R o z m y ś l a n o nad uro­
czys tym Zjazdem Cz łonków Towarzys twa , wydan iem p a m i ę t n i k a i u r z ą d z e n i e m wys tawy prac Cz łonków, 
ale po do j rza łe j rozwadze u z n a ł a komisya, że w obecnych czasach zrealizowanie k a ż d e g o z tych p r o j e k t ó w 
napotyka na n i ep rzezwyc iężone t r u d n o ś c i ; musiano porzuc ić te zamiary i uznać , że tego rodzaju przed­
s ięwzięc ia dadzą się t y l k o w czasach pokojowych u rzeczywis tn i ć . 

R o k 19L7 był czwar tym z r z ę d u rokiem wojny, k t ó r a na n im w y c i s n ę ł a swoje p i ę tno . Jej groza 
d a w a ł a się nam odczuć w całej pe łn i , znaczna część wschodniej G a l i c y i b y ł a pod panowaniem wroga, 
s łysze l i śmy we L w o w i e częs to huk armat, a n i e b e z p i e c z e ń s t w o i n w a z y i j ak „ m e m e n t o mor i " wis ia ło nad 
naszą stolicą. 

Wojna i z a s t ę p k lęsk i p l a g , k tó re jej t o w a r z y s z ą , c iężyły na wyniszczonym i wy ludn ionym 
kraju, i b r u t a l n ą siłą d ł a w i ł y ca łe życ ie ekonomiczne. O d w r ó t Rosyan i ofenzywa wojsk sprzymierzonych 
w lecie r. 1917 obróci ły w p e r z y n ę miasta i s ioła Podola, zn i szczy ły niezliczone skarby ku l tu ry polskiej 
i owoców pracy polskiej , a nie by ło zn ikąd opieki lub ra tunku, przeciwnie, co dzikie ins tynkty wroga 
oszczędzi ły , to p a d ł o ofiarą n iechęc i i z łe j wo l i tych. k t ó r z y miel i obowiązek ch ron ić i r a t o w a ć . 

•Do ruin , k tó re s t a ł y n i e t k n i ę t e od dwóch lub trzech lat, p r z y b y ł y nowe, krocie t y s i ęcy nie-

ronv b ' • & W P ł y n 9 ł y d o k ieszeń zachodnio-austryackich p r z e m y s ł o w c ó w , G a l i c y a nie u z y s k a ł a ani ko-
ienn ° J f s y s t ? m a t y c z n i e wykluczano od wspó łudz i a łu w o lbrzymich p rzeds ięb io r s twach p r z e m y s ł u wo-

n e § o , s t a n o w i ą c y c h ź ród ła p ł y n ą c e z ł o t e m dla wybranych k r a j ó w i miast zachodu 
Obok — 1 ---- " • • • J • -kom 'k • r o z l i t ; z n y c n uc iąż l iwości sprowadzonych w o j n ą , najdotkliwiej odczuł nasz kraj utrudnienia 

dzen^ U c y j . n e > k t ó r e czwar ty rok z r z ę d u h a m o w a ł y wszelkie zabiegi i u s i łowan ia około ożywien i a i obu-
zniszc ! i / j a m a r ł e S ° ż y ° i , a ekonomicznego. Koleje że l azne , s łużące wy łączn i e celom wojskowym, 
Bvch Z C > e h . z o r £ & " \ z o w & n ś d ł u g o t r w a ł ą w o j n ą , p rzes t a ły być ś rodk iem komunikacy jnym dla c y w i l -
* i L ; P i ° V d l a cywilnej ludnośc i , a ta okol iczność m u s i a ł a o d d z i a ł y w a ć zgubnie 1 i na dogorywa jące 
^ycie ekonomiczne, na całą a k c y ę r a t u n k o w ą . 
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Odbudowa zniszczonego kraju , k t ó r a po utworzeniu Cent ra l i krajowej dla gospodarczej odbudowy 
G a l i c y i (w l i p c u 1916) z d a w a ł a się wchodz ić na realne tory, wykazuje w r. 1917 nadzwyczaj s ł a b y p o s t ę p , 
i nadzieje p o k ł a d a n e w utworzeniu naczelnej samoistnej w ł a d z y technicznej z awiod ły . P r z y c z y n y są 
r ó ż n o r o d n e j natury — w pierwszym rzędz ie n a l e ż y ten ujemny w y n i k p r z y p i s a ć r ządowi , k t ó r y n ie ty lko 
nie p r o w a d z i ł tej a k c y i z n a l e ż y t ą e n e r g i ą , ale przeciwnie k r ę p o w a ł j ą wszys tk imi sposobami. W pewnej 
mierze p r z y c z y n i ł y się do tego o p ł a k a n e stosunki komunikacyjne i brak r ą k do robót . 

Towarzys two śledzi ło z wielką gor l iwością tok spraw odbudowy i p r z e p r o w a d z i ł o k i lkakrotn ie 
obsze rną na ten temat d y s k u s y ę a w y n i k i jej s fo rmułowało w dwóch m e m o r y a ł a c h . P ie rwszy m e m o r y a ł 
z dnia 17. kwie tn ia 1917, k t ó r e g o refentem był ko l . Ignacy D r e x l e r , o m a w i a ł szczegó łowo s p o s t r z e ż e n i a 
d o t y c z ą c e organizacyi Cent ra l i oraz systemu przeprowadzenia robót , i z awie ra ł szereg wn iosków i wska­
zówek. D r u g i m e m o r y a ł z dnia 7. maja 1917 r. zos ta ł zredagowany przez kol . S t a n i s ł a w a R y b i c k i e g o 
na podstawie dyskusyi przeprowadzonej nad sprawozdaniem o dz ia ła lnośc i Central i za czas od czerwca 
1916 do lutego 1917 i za leca ł poszczegó lne z a r z ą d z e n i a administracyjnej i finansowej natury. Te memo-
r y a ł y zos t a ły wręczone Cent ra l i i r ó w n o c z e ś n i e p rzed łożone Radz ie Przybocznej . 

W o j n a mimo posiewu spustoszenia i śmierci , nie b y ł a w stanie zupe łn i e z a a b s o r b o w a ć i uwięz i ć 
u m y s ł ó w w kraju, bo równocześn i e o p a n o w a ł a nas, j ak wszystkich P o l a k ó w , m y ś l o t w o r z ą c e m się p a ń s t w i e 
Po lsk iem, k t ó r e na świa t p r z y c h o d z i ł o wśród bólów, walk i z a w o d ó w . Nasze oczy b y ł y nieustannie zwró­
cone k u Warszawie, a nasze serca p r z e p e ł n i o n e b y ł y go rącem życzen i em, aby praca pod ję t a przez wy­
branych mężów narodu około budowy p a ń s t w a Polskiego p o s t ę p o w a ł a r a ź n o i szczęśl iwie . 

K a ż d y Polak p r a g n ą ł b y szczerze, aby los mu pozwol i ł choć w drobnej mierze wziąć udz i a ł w tej 
twórcze j robocie i mieć choćby na j sk romnie j szą z a s ł u g ę około odbudowania Ojczyzny . Nasze Towarzys two 
pa t ryotycznemi uczuc iami wiedzione s zuka ło sposobności w s p ó ł p r a c y w przygotowawczych robotach i tę 
sposobność z n a l a z ł o O t r z y m a ł o ono zaproszenie do wydan ia op in i i o projektach k i l k u ustaw, wypracowa­
nych dla p a ń s t w a Polskiego, i skwapl iwie się w tej zaszczytnej pracy podję ło . „ P r o j e k t ustawy o elektry-
f ikacyi k ra ju" b y ł przedmiotem obrad sekcyi e l e k t r o t e c h n i k ó w i z n a l a z ł swą ocenę w referacie kol . G a ­
bryela S o k o l n i c k i e g o . Towarzys two o t r z y m a ł o dalej zaproszenie wydan ia opin i i o szeregu ustaw bu­
dowlanych (o projekcie krajowej ustawy budowlanej, projekcie p r z e p i s ó w budowlanych tymczasowych 
dla miast p rowincyonalnych i miasteczek, i przepisach budowlanych tymczasowych dla wsi). K o ł o polskich 
A r c h i t e k t ó w , jako sekcya Towarzys twa, w y d e l e g o w a ł o osobną k o m i s y ę , k tó ra o d b y ł a szereg pos iedzeń 
i u s t a l i ł a o c e n ę , o p r a c o w a n ą przez kol . Ignacego D r e x l e r a . 

Zainteresowanie, j ak ie obudz i ły w naszem kole prace przygotowawcze do budowy p a ń s t w a P o l ­
skiego, zna l az ło swój wyraz w referatach ko l . St. R y b i c k i e g o i E d w i n a H a u s w a l d a , w y g ł o s z o n y c h 
na zebraniach Towarzys twa w dniach 20 i 27 czerwca 1917, k t ó r y c h tematem by ła „ O r g a n i z a c y a s ł u ż b y 
technicznej w p a ń s t w i e Polsk iem" . Te referaty w y w o ł a ł y ż y w ą d y s k u s y ę , obudz i ły ogó lne zainteresowa­
nie i s p o w o d o w a ł y postanowienie opracowania szczegó łowych p ro j ek tów poszczegó lnych dz ia łów s łużby 
technicznej dla p a ń s t w a Polskiego. W y d z i a ł w y d e l e g o w a ł osobną komisyę złożoną z przedstawicieli wszyst­
k i c h dz ia łów, l iczącą 30 cz łonków, a ta komisya, wybrawszy na p r zewodn iczącego ko l . dr. K a r o l a S k i ­
b i ń s k i e g o , r ozda ł a referaty i o d b y ł a szereg pos iedzeń , na k t ó r y c h najpierw przeprowadzono ogólną 
d y s k u s y ę a potem obradowano nad poszczegó lnymi elaboratami, k t ó r e opracowali ko l . K a z i m i e r z G ą s i o -
r o w s k i (ministerstwo dla handlu i p r zemys łu ) ko l . E d w i n H a u s w a l d (ogólne zasady organizacyi w ł a d z 
administracyjn3;ch) kol . Dyonizy" K r z y c z k o w s k i ( szkoły p rzemys łowe) , kol . Mieczys ł aw R y b c z y ń s k i 
(ministerstwo robó t technicznych), ko l . S t a n i s ł a w R y b i c k i (ministerstwo komunikacyi) . K o m i s y a ta nie 
zdo ł a ł a jednak z a k o ń c z y ć swych czynnośc i przed końcem roku 1917. 

Między naszem Towarzys twem a c. k. Gal icy j sk iem Towarzys twem Gospodarskiem z a w i ą z a ł y się 
bl iższe stosunki, z okazy i ż ą d a n i a oceny technicznej spraw będących przedmiotem obrad w łonie t egoż 
Towarzys twa, j ak n. p. „ O d b u d o w a z a k ł a d ó w wodnych na l e w o b r z e ż n y c h d o p ł y w a c h Dnies t ru z u w z g l ę ­
dnieniem możl iwośc i ż e g l u g i 10 tonowych łodz i" i rejestracya szkód wojennych, k t ó r a to sprawa b y ł a 
jednak dopiero w r. 1918 obszerniej omawiana w Towarzystwie . 

W o j n a i przez nią w y w o ł a n e ograniczenia produkcyi w ę g l a z jednej strony a t r udnośc i komuni ­
kacyjne z drugiej strony, w y k a z a ł y dowodnie w a r t o ś ć sił wodnych, k t ó r y c h z u ż y t k o w a n i e stoi w naszym 
kra ju na n a j n i ż s z y m stopniu rozwoju. R o z w a ż a n i a nad tą s p r a w ą sk łon i ły W y d z i a ł do wydelegowania 
komisy i , z łożonej z c z ł o n k ó w sekcyi i nżyn i e r sk i e j i elektrotechnicznej, w celu opracowania programu dla 
„ w y z y s k a n i a sił wodnych w Polsce". K o m i s y a pod przewodnictwem ko l . dr. M a k s y m i l i a n a M a t a k i e ­
w i c z a o d b y ł a k i l k a pos i edzeń , lecz nie z a k o ń c z y ł a jeszcze swych prac. 

J a k k o l w i e k ces. r o z p o r z ą d z e n i e z dnia 14 marca 1917 r. Dz. u. p. 130 spe łn i ło ż ą d a n i a stawiane 
od d ł u g i e g o szeregu lat akademicko w y k s z t a ł c o n y c h t e c h n i k ó w , do tyczące ochrony t y t u ł u „ i n ż y n i e r a " , to 
jednak po z w o ł a n i u R a d y P a ń s t w a w y ł o n i ł y się obawy, aby agi tacya wszczę t a przez t e c h n i k ó w , nie po­
s i ada j ących s t u d y ó w szkół w y ż s z y c h nie sk łon i ł a R a d y P a ń s t w a do odmowy zatwierdzenia ważnośc i roz­
p o r z ą d z e n i a cesarskiego i wydan ia nowej ustawy, k t ó r a b y d o z w a l a j ą c na u ż y w a n i e tego t y t u ł u przez 
t e c h n i k ó w bez akademickich s t u d y ó w , zwa l i ł a z a s a d ę i t e n d e n c y ę cesarskiego r o z p o r z ą d z e n i a i t y m spo­
sobem u n i c e s t w i ł a w y n i k i ty lo le tn ich z a b i e g ó w t e c h n i k ó w - a k a d e m i k ó w . Te obawy sk łon i ł y Towarzys two 
do wypracowania m e m o r y a ł u , k t ó r y motywuje stanowisko za ję t e w tej sprawie przez t e c h n i k ó w o aka-
demickiem w y k s z t a ł c e n i u i k t ó r y zos ta ł d o r ę c z o n y wszys tk im c z ł o n k o m K o ł a Polskiego i polskim cz łon­
kom Izby P a n ó w . 

O p ł a k a n e stosunki komunikacyjne i zgubne ich o d d z i a ł y w a n i e na a k c y ę odbudowy kra ju sk łon i ł y 
W y d z i a ł do p rzed łożen i a obszernego, na fachowych wywodach opartego m e m o r y a ł u do minis ters twa kole i 

I 
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Rachunek poszczególnych funduszów za rok 1917. 

P r z y c h ó d 
Gotówka Walory 

R o z c h ó d 
Gotówka Walory 

P r z y c h ó d 
K h K : h 

R o z c h ó d 
K | ;( K \ h 

1. Fundusz żelazny. 

188 

) 

188 

Razem . . 188 — , Razem . . 188 

f) Zgodnie z uchwałą Walnego Zgromadzenia z d. 22 lutego 1905 r. 

2. Fundusz konkursowy im. 
1. Saldo z r. 191G 
2. Część legatu śp. Wandy br. Gost-

kowskiej 
3. Zakupione 4'/2 % listy zastawne 

Banku kraj. nom. 3.500 K. po 
kursie K . 91-15 

4. Procenty od 4% list- zastaw. 
G. T. K . Z 

6. Procenty od 4% i 472% list. zast. 
B. K 

6. Procenty od ksiaż. B . K . No44.343 
7. „ „ „" GKO. „ 7.637 
8. „ „ „ GKO. „160.034 
9. Dar kolegi NN 

2.644 

1.749 

Razem 

386 l) 

267 50 
15 50 
13 15 
16 91 
1 — 

10.226 

3.190 

5.084 ;;3 

Romana bar. Gostkowskiego. 
•1. Kol . Kiihnelowi nagroda konkur­

sowa 
2. Należytość depozytowa 
3. Na zakupno 4'/j% list. zast. B. K . 

zrealizowano ksiaż. GKO. Nr. 
160.034 
podjęto z książ. B. K . Nr. 44.343 . 

4. Na honoraryum syndyka : 
podjęto z ksiaż. GKO. Nr. 7.637 . 

„ „ „* B . K . „ 44.343. 
5. Stan 31. grudnia 1917: 

a) 4% list. zast. G T K Z . Serya 
111. NNo 55715. 55716, 56717, 
55733, 55734 norm. po 2000 K . 
po kursie K . 81'E0 

b) 4% list. zast. B K . Serya III. 
NNo 15489, 15490, nom. po 
1000 K. , Ser. II. NNo 19211, 
19218, nom. po 200 K. , Ser. I. 
NNo 06384 nom. 100 K . po 
kursie K . 8305 

c) 4VJ% list, zast. B K Ser. I V . 
No 19020 nom. 20C0 K., Ser. 
III. No 12730 nom. 1000 K. , 
Ser. II. NNo 28767, 28768 
nom. po 200 K. , Ser. 1. No 
07287 nom. 100 K . po kursie 
K . 9115 

d) książeczki B K . No 44.348 . . 
c) „ GKO. „ 7.637 . . 

13.416 |50 Razem 

000 
17 BO 

1.571 | 28 
1.666 : 62 

200 
31 50 

785 
211 

5.084 33 

8.150 

2.076 

3.190 

13.416 

25 

25 

50 

Po potrąceniu należytości depozytowej K . 10 i stemplowej K . 4. 

3. Rachunek kaucyi kursora. 
1. Saldo z r. 1916 
2. Procent od książ. GKO. No 141.847 
3. „ „ „ GKO. „ 74.900 

552 
9 

12 

34 |j 
60 
34IL 

1. Stan 31 grudnia 1917: 
2. Książeczki GKO. No 141.847 . . 
3. „ GKO. „ 74.900 . . 

261 
322 

68 
60 

Razem . . 574 28 Razem . . 574 28 
|| 

1. Stan x r. 1916 
4, Rachunek p o ż y c z k i bezprocentowej. 

1 16.600 1. Stan 31. grudnia 1917: 
'2. 80 udziałów niewypłaconych . . 10.000 

600 
— 

Razem . . !| 16 600 — Razem . . 16.600 — 

II 

1. Stan 31 grudnia 1916: 
aj Bank krajowy .' 
bj Gmina m. Lwowa 

2. Reszta 17-ej raty 18, 19, 20 i 21: 
7o 
% 
% 

687.23 
1708.39 
1682.91 
1590.19 
1576.01 

kap. 612 81 
626.60 
689.18 
653.06 
667.24 

Razem 

5. Rachunek p o ż y c z e k zahipotekowanyoh. 
1. Raty hipoteczne 

76.797 ;89" 
9.500 — 

1.249 
2.833 
2.822 
2.243 
2.243 

54 
'M 
0!) 
25 
25 

86.297 I 89 

10.392 I 12 

96.690 01 

2. Zwrot na kapitał pożyczki hipo­
tecznej ' 

8. Stan 31 grudnia 1917 długu: 
aj Banku krajowego . . . . 
b) Gminy m. Lwowa . . . . 

Raz 

612 31 
625 60 
639 18 
653 06 
667 24 

73.600 50 
9.500 — 

10.392 

8.197 

12 

89 

83.100 50 

96.690 01 
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P r z y c h ó d 
Gotówka "W alory R o z c h ó d 

Gotówka 
; 

Walory 
P r z y c h ó d 

K i h K | h 
R o z c h ó d 

K | h K ! h 

6. Rachunek admiuistracyi domu własnego . 
1. Czynsze za rok 1916 
2- „ „ « 1917 

898 
5.505 

i ' \ k 

08 
6.403 08 1. Podatek gmin. czynszowy . . .11 586 

14 
86 1.110 

823 
530 

3.938 

29 
89 
90 

Razem . . 6.403 OS 

Razem . . j 

6.403 08 
[ II 1 

7. Rachunek inwentarza sprzętów. 
1. Stan 31 grudnia 1916 . . . . . 
2. Koszt sprzętów w r. 1917 . . . i 

4.837 
120 

07 

Razem . . 4.957 |07 
• 1 

1. 10% na zużycie od K . 6.214'98 . . 
2. Stan inwentarza 31. X I I . 1917 • 

Razem 

621 50 
4.335 | 58 

4.957 07 

8. Rachunek funduszu na pokrycie strat wojennych. 
1. Subwencya COG. 16.000 

Razem . . 1 15.000 — 

l' 1 

1. Zapomoga dla „Czasopisma" na 
II. półrocze 1917 

2. Stan 31 grudnia 1917 . . • . • 
Razem . . 

2.900 
12.100 

15.000 

9. Raohunek udziału w Technicznem biurze dla spraw odbudowy kraju. 
1. Stan 31 grudnia 1916 
2. Dywidenda za rok 1916 

Raz 
, , • . 

| 250 
12 50 

12 150 
250 | -

zem . . 1 |i 262 50 Razem . . 262 50 

P l r 

B i l a n s m a j ą t k o w y z. k o ń c e m r . 1 9 1 7 . 

S t a n c z y n n y S t a n b i e r n y K K 

1. Gotówka z d. 31 grudnia 1917 . 
2. Fundusz im. br. Oostkowskiego 
3. Kaucya kursora 
4. Należytość za: 

a) zaległe wkładki 
b) r inseraty 

5. Inwentarz sprzętów 
6. Zapas opału na rok 1918 . . . 
7. Fundusz na pokrycie strat woj. 
8. Udział w Techn. biurze d. sp. 

od. kr 
9. Wartość realności Lk . 1721'/t . 

Razem . . 

6.000 
805 

1.311 
14.418 

574 

6.805 
4.835 

618 
12.100 

n500 
160.0C0 

57 

200.658 I 64 

1. Fundusz im. br. Gostkowskiego . 
2. Kaucya kursora 
3. Nadpłacone wkładki 
4. Pożyczki zahipotekowane: 

a) Bank krajowy 
b) Gmina m. Lwowa , 

6. Pożyczka bezprocentowa . . . , 
6. Podatki 
7. Niewypłacona część udziału 

w Techn. h. sp. od. kr 
8. Nadwyżka stanu czynnego . . 

Razem 

73.600 
9.500 

BO 

14.413 
574 
94 

83.100 
16.000 

910 

250 
85.316 

50 

43 

200.658 64 

W e L w o w i e , 1. s tycznia 1918 r. 

w. r. I n ż . K. Mackalski 
sekretarz. 

Sprawdzono dnia 7. lutego 1918. 

w. r. R. Januszkiewicz 
skarbnik. 

w. r. St. Rybicki 
prezes. 

K o m i s y a l u s t r a c y j n a : 

w. r. Józef Jaskólski. w. r. E. K. Biernacki. w. r. O. Bisanz. 

w. r. I n ż . A. Kiihnel. w. r. J. Łopuszański. 
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Sprawozdanie ze stanu dłużników P. T. P. 
Stan zaległych wkładek i wpisowego : 

Z końcem r. 1914 1915 1916 1917 
Zaległość K . : 18.636 26.778 45.269 51.044-50 

Ponieważ doświadczenie wykazało, że około 60% zaległych wkładek uważać należy za nieściągalne, należałoby 
do bilansu wstawić kwotę przeszło K . 20.000; ze względu jednak na ciężkie położenie materyalne Członków wskutek długo­
letniego stanu wojennego do bilansu wstawiono tylko K . 6.000. 

Z zaległych opłat w kwocie K . 1.616 40 za inseraty, ponieważ część dłużników stanowią instytucye rządowe, 
do bilansu wstawiono kwotę K . 805 czyli 50%. 

Preliminarz domu P. T. P. na rok 1918. 

Przychód Rozchód 

K h K h 

900 
. 1.800 
. 1.680 
. 1.680 6.060 
. 766 
. 442 
. 368 1.576 

1.150 
750 

2 584 
6.060 — 6.060 — 

Ru-
jbryka W y s z c z e g ó l n i e n i e 

1. 

2. 

3. 
4. 
5. 

10. 
11. 
12. 
13. 
14. 
15. 
16. 
17. 
18. 
19. 
20. 

Czynsze: a) parter i sutereny . 
b) I. piętro 
c) II. „ .. . . . 

d) III. „ • • • 
Podatki: a) 5% rządowy . 

b) gminny czynszowy 
c) wodociągowy 

Kosfciwacya budynku . 
Administracya . 
Zwrot do kasy Towarzystwa 

Razem 

Preliminarz Towarzystwa na rok 1918. 
Saldo z roku 1917 . 
Wkładki członków: 250 miejscowych a 30 K 7.500 

350 zamiejscowjrch a 18 K 6.300 
zaległe wkładki • 5.200 

Koszta ściągania wkładek ' • 
Lokal P. T. P.: czynsz roczny , 900 

opał . . . • • • • * ł 2 . 0 0 0 
światło elektryczne . . • • • • 600 
utrzymanie porządku 400 

Biuro P. T. P . : druki 800 
portorya • v 400 
wydatki kancelaryjne 800 

Personal płaca urzędnika » . -. 2.000 
remuneracye, zapomogi itp. 500 

Czytelnia . 
Zgromadzenia i odczyty 
Reprezentacya Wydziału Głównego i stosunki z innemi towarzystwami 
Wydawnictwo „Czasopisma technicznego" : 

honoraryum redaktorskie 1.100 
„ autorskie 1.960 
„ administratora 300 

druk „Czasopisma" 6.760 
klisze, tablice itp '. 1.360 
druki redakcyi i administracyi 300 
portorya i ekspedycye 1.220 

Prenumerata „Czasopisma" 
Ogłoszenia 
Fundusz na pokrycie strat wojennych dla „Czasopisma" 
Wydawnictwa własne i komisyjne 
Podatki i należytości skarbowe 
Urządzenia i ruchomości 
Realność Towarzystwa i 

Fundusz żelazny (wpisowe) 
Nadzwyczajne zwroty, subwencye 
Raty pożyczek zahipotekowanych: Bank krajowy 

„ „ „ : Gmina m. Lwowa . . ' . 
Udziały pożyczki bezprocentowej 
Stan gotówki w d. 31. grudnia 1918 

Razem 

Za Wydział główny polskiego Towarzystwa politechnicznego. 
Sekretarz Skarbnik 

w. r. Inż. K. Machulski. w. r. Ił- Jarnuszkiewicz. 

1.311 ! 86 

19.000 

750 
1.250 
5.900 

220 

6.060 
300 

3.000 

37.791 86 

13.000 

200 
1.620 

600 
3.476 

4.486 
500 

3.000 
109 

37.791 

w. 
Prezes 

r, St. Rybicki. 

1.000 

3.900 — 

2.000 — 

2.500 
300 
100 

1.000 
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że laznych, żąda j ącego c h o ć b y częśc iowego u s u n i ę c i a na jdotk l iwszych b r a k ó w i n i edogodnośc i w r r uchu 
kolejowym. Odpisy m e m o r y a ł u zos ta ły p rzed łożone K o ł u Polsk iemu i minis ters twu dla G a l i c y i , ale mimo 
niezawodnego energicznego poparcia tutejszych k r o k ó w przez nasze n a j w y ż s z e c z y n n i k i krajowe, starania 
nie odnios ły skutku, i wszystkie j a k n a j n i e p o m y ś l n i e j s z e objawy dezorganizacyi i n a d w e r ę ż e n i a c a ł e g o 
aparatu kolejowego i s tn ie ją dalej bez zmiany, ku na jw iększe j szkodzie kraju i p a ń s t w a . 

Prace pod j ę t e przez Towarzys two około ustaw i o rgan izyacy i w ł a d z dla p a ń s t w a Polskiego, w y ­
m a g a ł y komunikowania się z k o ł a m i fachowemi Warszawy i prowadzenia korespondencyi. Nieste ty wła­
dze okupacyjne niemieckie, j a k to powszechnie wiadomo, z a b r o n i ł y w y m i a n y pism i l i s tów w j ę z y k u 
polskim, z a m y k a j ą c w ten sposób W a r s z a w ę i p r z e r y w a j ą c jej ł ączność duchowa z całą Polską . W y d z i a ł 
w y s t o s o w a ł w tej sprawie s k a r g ę i przedstawienie do cesarsko wiedeńsk i ego r z ą d u na ręce K o ł a Polskiego, 
ale bez skutku. 

W roku 1917 o d b y ł się szereg z j azdów p r a c o w n i k ó w w dziedzinie t echn ik i i p r z e m y s ł u . 
Z jazd T e c h n i k ó w Po l sk i ch w Warszawie otwarty dnia 11. kwie tn ia 1917 był i m p o n u j ą c y m co do 

l iczby uczes tn ików i owocnym co do w y n i k u obrad p r z e g l ą d e m sił technicznych w Polsce, i w y k a z a ł w y ­
soki s top ień rozwoju u m i e j ę t n o ś c i technicznych w naszym kraju . Miał on tem donioś le jsze znaczenie, że 
organizacya p a ń s t w o w o ś c i polskiej i odbudowa zniszczonego kraju s t awia ją ś w i a t techniczny polski przed 
nowe zadanie i w y m a g a j ą od niego r o z w i ą z a n i a n o w y c h p ro b l emó w . Sam fakt z w o ł a n i a Z jazdu do War ­
szawy, a tem bardziej szeroko zakrojony program jego obrad w z b u d z i ł y w gronie naszych c z ł o n k ó w go­
rącą chęć uczestniczenia w obradach i l i c zny z a s t ę p cz ło n k ó w (24) z prezesem na czele zgłos i ł swój 
udzia ł . Niestety w ł a d z e okupacyjne niemieckie un i emoż l iw i ły wyjazd naszych z a s t ę p c ó w do Warszawy , 
zos tawia jąc podania o pozwolenie przyjazdu z u p e ł n i e bez odpowiedzi. W y m i a n ę m y ś l i m i ę d z y G a h c y ą 
a K r ó l e s t w e m w sprawie odbudowy zniszczonego kraju u z n a ł rząd niemiecki j ako szkodl iwą dla t w o r z ą c e j 
się pod jego opieką p a ń s t w o w o ś c i Polskie j . 

W dniach 8. i 9. w r z e ś n i a 1917 o d b y ł się w L u b l i n i e Z jazd przedstawiciel i miast i miasteczek, 
m a j ą c y t a k ż e za cel omówien ie spraw odbudowy. D l a w ie lk i ch t r u d n o ś c i komunikacy jnych ci c z łonkowie 
Towarzys twa, k t ó r z y mie l i zamiar uczestniczenia musiel i go porzucić . 

W e w r z e ś n i u 1917 odby ł się w K r a k o w i e Z jazd p r z e m y s ł o w y , z w o ł a n y przez tamtejszy komitet 
obywatelski dla spraw odbudowy, w k t ó r y m wzią ł udz ia ł l i czny z a s t ę p wyb i tnych osobis tości ze ś w i a t a 
technicznego i p r z e m y s ł o w e g o K r ó l e s t w a Polskiego, i na k t ó r y m nasze Towarzys two z a s t ę p y w a l i koledzy 

. p r a w y z w i ą z a n e z bieżącą chwiią . Na podstawie przeprowadzonej 
dyskusyi komisya przez W y d z i a ł delegowana z r e d a g o w a ł a m e m o r y a ł , z a w i e r a j ą c y 16 w n i o s k ó w , w z g l ę d n i e 
p o s t u l a t ó w d o t y c z ą c y c h częśc iowo l i n i i w y t y c z n y c h dla odbudowy i rozwoju naszego p r z e m y s ł u po za­
warc iu pokoju. M e m o r y a ł z a w i e r a ł t a k ż e wniosek utworzenia s ta łe j Delegacyi Z j azdów P r z e m y s ł o w y c h 
dla przeprowadzenia u c h w a ł , k t ó r y to wniosek zos t a ł przez Z jazd uchwalony. 

W r 1916 rozp i sa ło Towarzys two konkurs na n a g r o d ę z fundacyi ś. p. R o m a n a barona Gostkow­
skiego, d la k tó rego j ako temat ustalono: „ Z a s a d y odbudowy wsi lub m a ł y c h miasteczek". 

W oznaczonym terminie wręczono t rzy prace. Sąd konkursowy z łożony z ko l . dra S t a n i s ł a w a 
A n o ż y c a , dra Tadeusza F i e d l e r a , Dyonizego K r z y c z k o w s k i e g o , dra M a k s y m i l i a n a M a t a k i e -
w i c z a , dra Tadeusza O b m i ń s k i e g o i K a r o l a S k i b i ń s k i e g o u z n a ł za na j l epszą p r a c ę kol . 
A r t u r a K u h n e l a p. t.: „ Z a s a d y budowy m a ł y c h miast i miasteczek" i p o s t a w i ł wniosek na przyznanie 
nagrody, k tó rą t eż W y d z i a ł g ł ó w n y na posiedzeniu dnia B. marca 1917 w wysokośc i 600 K . ko l . A r t u r o w i 
K u h n e l o w i p r z y z n a ł . N a wydawnic two w y ż wymienionej pracy o t r z y m a ł o Towarzys two s y b w e n c y ę 
w wysokośc i 2.700 K . od Central i krajowej dla gospodarczej odbudowy G a l i c y i , i praca ta p o j a w i ł a się 
na pó łkach k s i ę g a r s k i c h wydana przez K s i ę g a r n i ę Po l ską Bernarda Po łon ieck i ego . 

Sąd konkursowy u z n a ł p r a c ę ko l . Ignacego D r e x l e r a „ O d b u d o w a n i e w s i i miast na Z i e m i P o l ­
skiej", k t ó r a j u ż poprzednio z o s t a ł a w y d a n ą przez wyże j w y m i e n i o n ą k s i ę g a r n i ę , j ako bardzo cenną, i za­
p r o p o n o w a ł dla niej d r u g ą n a g r o d ę , k tó re j jednak W y d z i a ł g ł ó w n y w m y ś l statutu fundacyjnego nie 
mógł rozdać . Trzec ią p r a c ę kol . L ibera ta K r a s n e k i e g o zaleci ł sąd konkursowy do og łoszen ia w Czaso­
piśmie technicznem. 

Na ' podstawie u c h w a ł y g ł ó w n e g o W y d z i a ł u z dnia 20. kwie tn ia 1917 zos t a ł o g ł o s z o n y na konkurs 
te jże samej fundacyi na r. 1917 temat nas t ępu j ące j t r e ś c i : „ Z a s a d y u r z ą d z e n i a sieci g ł ó w n y c h komuni -
kacy i kolejowych, drogowych wodnych i innych na ziemiach polskich w celu zapewnienia dogodnego, wy­
datnego i taniego przewozu osób, t o w a r ó w i s u r o w c ó w , tak dla potrzeb miejscowych i kra jowych, j a k d la 
obrotu wymiennego lub przewozowego z p r z y l e g ł y m i kra jami" . 

Wyznaczono n a g r o d ę B00 K . i termin wręczen i a prac na IB. grudnia 1917, lecz dz ień ten minął 
a ż a d n e j pracy konkursowej nie w r ę c z o n o . 

Sprawozdanie ze stanu finansowego Polskiego Tow. Politechnicznego. 
Przechodząc do stanu finansowego, Wydział może 

nacv \ Z a Z , n a c z y 6 > ź e nastąpiła pewnego rodzaju 
ya, a to głownie dzięki ofiarności członków P. T 

sa-
którzy nie ociągając się płaca zaległe wkładki. Takie 
obywatelskie stanowisko członków P. T. P. umożliwiło 
zamknięcie rachunków z małym tylko . deficytem, pokry-



42 

tym z funduszu na pokrycie strat wojennych. Fundusz 
ten powstał z subwencyi udzielonej P. T. P . przez Cen­
tralę krajową dla gospodarczej odbudowy Galicyi, i prze­
znaczony jest na poparcie wydawnictwa Czasopisma 
technicznego. 

Po otrzymaniu tej subwencyi Wydział główny 
uchwalił wydawać Czasopismo techniczne dwa razy na 
miesiąc, gdy przedtem podczas wojny wychodziło ono 
tylko raz w miesiącu. 

Główną troską Wydzia łu było zredukować wydatki 
do możliwie najniższych granic celem zachowania równo­
wagi budżetowej, a to tembardziej, że realność Towa­
rzystwa wskutek nizkich czynszów wojennych nie jest 
w stanie pokryć rat hipotecznych. 

Z końcem roku sprawozdawczego wylosowana została 
reszta udziałów bezprocentowej pożyczki na budowę domu 
własnego. 

Przechodząc do* funduszu konkursowego imienia Ro­
mana br. Oostkowskiego, zaznaczamy, że z legatu ś. p. 
Wandy br. Gostkowskiej wynoszącego wedle zawartej 
prawomocnie ugody sądowej ze spadkobiercami ś. p. br. 
Gostkowskiej kwotę 11.538-80 Iv. otrzymało Towarzystwo 

w r. 1914 4°/ 0 listy zastawne Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego nominalnej wartości 10.000 koron z kuponami 
od 30 czerwca 1914 r., obliczone wedle kursu po 81-50 
na sumę 8.150 koron. W d.-30 marca sprawozdawczego 
roku c. k. urząd depozytów cywilno-sądowych we Lwowie 
wypłacił kwotę K . 1749'Sl, pozostałą zaś kwotę uloko­
wał na książeczce Galicyjskiej Kasy Oszczędności z ad-
notacyą, że służy ona na zabezpieczenie należytości od 
legatu w myśl zarządzenia c. k. Sądu powiatowego sekcya 
I. z d. 30. grudnia 191G A Y 8 , 1 3 lp. 49. Towarzystwo 
jako kurator tego funduszu zwróciło się do kompetentnych 
władz o odpisanie tej należytości. 

Wydział główny na podstawie wyników kasowych 
sprawozdawczego roku żywi nadzieję, że jeśli i w roku 
bieżącym ofiarność członków Towarzystwa w płaceniu 
swych zaległości nie zmniejszy s ię , możliwem będzie do­
prowadzić finanse do porządku, nie podnosząc na razie 
wysokości miesięcznej wkładki. 

Dzięki interwencyi kol. Tadeusza F i e d l e r a udało 
się uzyskać u gminy miasta Lwowa zwłokę w spłacie 
bezprocentowej pożyczki, udzielonej swego czasu przez 
miasto Lwów na budowę domu, aż do października 1918. 

Wnioski na Walne Zgromadzenie. 
1. Walne Zgromadzenie zechce niniejsze sprawozda­

nie przyjąć do wiadomości i udzielić Wydziałowi abso-
lutoryum. 

2. Walno Zgromadzenie zechce uchwalić następują­
ce zmiany statutu: ( . 

a) Zmianę stylizaeyi §. 8 w sposób następujący: 
„Każdy używający nienagannej sławy może być 

członkiem zwyczajnym, jeżeli posiada skończone wyższe 
studya techniczne, jeżeli jest profesorem lub habilitowa­
nym docentem szkół technicznych, albo też jeżeli przy­
sługuje mu prawo używania tytułu „inżyniera" ; 

b) Skreślenie 4;. 9 statutu, odnoszącego się do przyj­
mowania członków nadzwyczajnych z tą uwagą, że obecnie 
do towarzystwa należący członkowie nadzwyczajni pozo­
stają nadal członkami towarzystwa w tym charakterze; 

c) Uzupełnienie §. 37 w ten sposób, że na str. 20 
skreśla się ostatnie zdanie „Wydziałom — (7 wiersz od 
góry) aż do — głównego (12 wiersz od góry), i w miejsce 
tego zdania nabierają mocy następujące postanowienia: 

Wydziałom miejscowym nie przysługuje jednak 
prawo zewnętrznej reprezentacyi Towarzystwa w spra­
wach obchodząc3'ch ogół techników, wogóle tam, gdzie 
jest wymagany jednolity kieruu k pracy, nie mają więc 
prawa samoistnego wnoszenia petycyi i wydawania orze­
czeń lub pism w imieniu Towarzystwa jak tylko za pośre­
dnictwem Wydziału Głównego. 

• Wydziały miejscowe w zakresie spraw technicznych 
i przemysłowych, związanych z rozwojem miasta i obwodu, 
w którym Oddział istnieje, mogą wydawać opinie i być 
czynnikiem doradczym ; każdorazowe wystąpienie na ze­
wnątrz Wydziału w imieniu Oddziału musi uzyskać zgo­
dę Walnego Zgromadzenia Członków Oddziału. 

Wydziały miejscowe zawiadomią Wydział Główny 
o zapadłych uchwałach wraz z motywami. 

Wydział Główny zawiadomi Wydziały miejscowe 
o wydanych opiniach dotyczących terenu działalności Od­
działu celem uniknięcia sprzeczności opinii , względnie 
przed wydaniem opinii zasięgnie odnośnych informacyi 
od Oddziału. 

Sprawozdanie Ko 
Komisya lustracyjna Towarzystwa Politechnicznego 

w pełnym składzie jej członków (pp. Bisanz Gustaw, 
Biernacki Konstanty, Jaskólski Józef, Łopuszański Jan 
i Kiihnel Artur) zbadała w dniach 5. i (i. lutego 1918 r. 
księgi Towarzystwa Politechnicznego przeglądając szcze­
gółowo zapiski i dokumenty kasowe, sprawdzając depo­
zyty i rozpatrując bilans majątkowy Towarzystwa 

Komisya stwierdziła, że wszystkie księgi kasowe 
prowadzone były w zupełnym porządku, a pozycye do­
chodów i wypłat są należycie udowodnione. Wykazany 
w zamknięciu rachunkowem stan depozytów zgadza się 
dokładnie ze złożonymi w kasie Towarzystwa papierami 
wartościowymi, książeczkami wkładkowemi i kwitami de­
pozytowymi. / 

Komisya podnosi z uznaniem zabiegi Wydziału 

lisyi lustracyjnej. 
w ściąganiu wkładek członków, które dały bardzo dobre 
wyniki, szczególnie wobec trudności w odszukaniu miej­
sca pobytu członków i przeszkód w obrocie pocztowym. 
Komisya sądzi jednak, że wynik dalszego ściągania za­
ległych wkładek nie może być przyjęty z dostatecznem 
prawdopodobieństwem w kwocie 10.000 koron, wobec 
czego byłoby wskazanem zniżyć tę pozycyę w bilansie 
majątku Towarzystwa do 0.000 koron. Zamknięcia ra­
chunkowe 5 i 6 odnoszą się do domu Towarzystwa poli­
technicznego. Sądzimy, że dla lepszego przeglądu w ra­
chunku i>.ksp]'.atiicyi tngo Imdynku byłoby wskazanem te 
dwa rachunki złączyć i wspólnie zamknąć. 

Przychód z czynszów domu Towarzystwa za rok 1917 
wyniósł kwotę 5.505 K . wobec 9.179 K . w r. 1913. Są­
dzimy, że wobec znacznie zwiększonego teraz popytu na 
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mieszkania, nadeszła już odpowiednia pora do podnie­
sienia obniżonych z konieczności czynszów w domu To­
warzystwa, do granic określonych obowiązującemi obecnie 
rozporządzeniami. Oczekiwany w ten sposób przyrost do­
chodów okaże się zapewne bardzo potrzebnym na pokry­

cie spodziewanego w r. 1918 wzrostu wydatków Towa­
rzystwa zwłaszcza na wydawnictwo Czasopisma techniczneyo. 

Komisya lustracyjna: 
E. K. Biernacki. G. Bisauz. Jan Łopnszafiski. . 

Józef Jaskólski. Artur Kiihnel. 

Skład Wydziału głównego P. Tow. Politechnicznego w r. 1917. 
Prezes: Stanisław R y b i c k i . Zastępcy prezesa: 

Leon S y r o c z y ń s k / i , Józef T o m i c k i . Skarbnik: Ro­
man J a n u s z k i e w i c z , zastępca skarbnika: Roman 
D z i e ś l e w s k i . 

I. Sekretarz Karol M a c h a l s k i , 
II . „ Wacław G i i n t h e r , 

III . „ Zbigniew W i e r z b i a ń s k i . 
Redaktor Czasopisma Dr. Stanisław A n c z y c , za­

stępca redaktora Dr. Maksymilian M a t a k i e w i c z . Admi­
nistrator Czasopisma: Maryan K u c z y ń s k i następnie 
Adam R o ż a ń s k i , zastępca administratora Czasopisma : 
Aleksander L u t z e - B i r k . Administrator domu : Dyonizy 
K r z y c z k o w s k i , zastępca administratora domu : Stefan 
W i k t o r . Bibliotekarz: Tadeusz K o r a s a d o w i c z , za­
stępca bibliotekarza: Ignacy D r e x l e r . Członkowie: 
Tadeusz F i e d l e r , Edwin H a u s w a l d , Wiktor S y -
n i e w s k i . 

Komisya lustracyjna: Biernacki Karol , Bisanz Gu­
staw, Jaskólski Józef, Kiihnel Artur, Łopuszański Jau. 

Sąd polubowny: Aleksandrowicz Stanisław. Bart-
mański Edmund, Biernacki Konstanty Edward, Bisanz 
Gustaw, Ciechanowski Zygmunt, Gajczak Tadeusz, Ja­
worski Edward, Kowalczuk Michał, Krzen Edmund, Krzycz­
kowski Dyonizy, Krzyżanowski Roman, Łopuszański Jan, 
Niementowski Stefan, Piotrowicz Zygmunt, Rawski W i n ­
centy, Dr. Thullie Maksymilian, Wolski Wacław, Dr. 
Znłużycki Jan. 

Sąd honorowy: Bartmański Edmund, Biernacki Kon­
stanty Edward, Bisanz Gustaw, Dr. Dziwiński Placyd, 
Kamienobrodzki Alfred, Łużecki Michał, Niementowski 
Stefan, Sibiński Karol , Sochacki Zygmunt, Rawski K a ­
zimierz, Teodorowicz Adam, Wiktor Stefan, Witkiewicz 
Jan, Wolski Wacław, Zipser Kazimierz. 

Członkowie Towarzystwa. 
Stosunki wojenne, trwające w ubiegłym roku, były 

powodem, że nie można było ustalić ścisłego spisu człon­
ków Towarzystwa. Wskutek powołania do wojska, ewa-
kuacyi, przeniesienia w drodze służbowej, zmiany miejsca 
pobytu itp. ewidencya adresów była bardzo utrudnioną, 
wielu członków straciło zupełnie kontakt z Towarzystwem, 
a znaczna liczba członków zalecała i zalega z uiszczaniem 
wkładek ; te okoliczności utrudniały zatem nadal możność 
stwierdzenia, na których zawodowych kolegów, zapisanych 
w rejestrach, jako na czynnych członków liczyć można. 
Mimo trwających niepomyślnych okoliczności, ściąganie 
zaległych wkładek, nawiązywanie zerwanych stosunków 

przed wybuchem wojny, 700 można uważać jako czyn­
nych członków z końcem f. 1917. W tej liczbie są objęci 
członkowie honorowi (9) i dożywotni (5). 

W ciągu r. 1917 zostało przyjętych do Towa­
rzystwa 65 członków, wystąpiło dwóch, zmarło 12. 

Nazwiska kolegów, których śmierć zabrała z na­
szego grona są następujące : Bartelmus Ludwik 2. X I I . 
1917 w Samborze, Geyer Gustaw 20. X . 1917, Jakób-
czak Alojzy we wrześniu 1917, Krzyżanowski Roman 
w listopadzie 1917, Krzyżanowski Wacław, Dębno 10. I. 
1917, Muller Adolf 17. I X . 1917, Pawlewski Bronisław 
28. I. 1917, Przetocki Maryan, sen. 12. X I I . 1917, 

i stwierdzanie obecnych miejsc zamieszkania, postępuje i Rychter Józef 21. X I I . 1917, Ruebenbauer Karol w listo-
pomyslme i daje podstawę do twierdzenia, że na 1089 padzie 1917, Szyszkowski Władysław 27. V I I . 1917, 
Czfonkow, których nazwiska figurowały w spisie członków j Wang Wilhelm b' III . 1917. 

Organ Towarzystwa. 
tablice. Powszechny brak papieru grozi nam nawet możli­
wością wstrzymania wydawnictwa, a trudności techniczne 
w drukarni powodują opóźnianie terminów, w jakich się 
pismo ukazuje. 

Nie są to trudności spotykające tylko Czasopismo 

W ubiegłym roku rozpoczęliśmy wydawnictwo w tak 
samo uszczuplonych rozmiarach jak w r. 1915 t. j . o je­
dnym numerze miesięcznie, nie wypłacając przytem ho-
noraryów autorskich ani redaktorskich. Dzięki dobrej 
gospodarce Wydziału oraz ofiarnej pomocy Centrali od- ^ ^ w g z ę d z i e . n a w e t ~ naj-

budowy poprawiły się znacznie warunki finansowe Lzaso- n a i 2 8 o b n i e J 8 z e p o i 8 k i e pismo techniczne, Prze-
pisma, tak, że od września mogło już wychodzić dwu- . większe i najzasoDmej ^ który w ciągu wojny z ty-
krotnie w miesiącu i rozpoczęło znów wypłatę honoraryów y l q d j . n a d w u ' t y g o d n i k , obecnie wychodzi 
zaniechaną od r. 1915. o o u ' . . 

Daleko nam jednak jeszcze do tego stanu w jakiem I tylko raz w w y m o ż a a m i e ć 
pismo nasze było przed wojną, gdy wychodziło 6 razy , ^ . ę k i otray _ J - r o k u r e d n k o y l 

miesięcznie i w znacznie większej obję tość . Wzrastające nadzie ę ze e M O * . ' ^ ^ o b e c n y c h r 0 zmiarach. 
prawie od numeru do numeru koszta druku, papierń 1 Jfa . t r u d n 0 8 o i techniczne w drukarni nie 
» klisz zmuszają u a s do ograniczania rozmiarów pisma, o ' „kodz ie St. Anczyc, redaktor, 
nie pozwalają na większą liczbę rysunków i na osobne staną na pro 
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Zebrania członków P. Towarzystwa Politechnicznego w r. 1917. 
3. I . K o l . Tadeusz F i e d l e r : O inż. de Laval, wy­

nalazcy turbiny parowej. 
10. I. Kol . Józef' T o m i c k i : Konie żywe, a ma­

szynowe po wojnie. » 
13. I. Z e b r a n i e t o w a r z y s k i e z paniami 

(opłatek). 
17. I. Kol . Izydor O p o l s k i : Myśli nad organi­

zacya przemysłu budowlanego. 
24. I. D y s k u s y a nad powyższym referatem. 
31. I. K o l . Aleksander L u t z e - B i r k : Z historyi 

granatów ręcznych. 
7. II . K o l . Maksymilian M a t a k i e w i c z : Drogi 

wodne w Polsce. -
14. II. K o l . Wiktor S y n i e w s k i : Drożdże jako 

pomocniczy środek odżywczy. 
21. II. K o l . Tadeusz K o r a s a d o w i c z : Szkody 

wojenne w melioracyach rolnych w kraju. 
28. II . K o l . Andrzej K o r n e l i a : Z praktyki od­

budowy zniszczonych miejscowości. 
7. III . K o l . dr. Karol P o m i a n o w s k i : Asa-

nacya miejscowości w łączności z odbudową kraju. 
14. III . D y s k u s y a i w n i o s k i Tow. Polit. na 

zjazd techników polskich w Warszawie. 
21. III. W a l n e Z g r o m a d z e n i e T o w . 
28. I I I . K o l . Tadeusz R o z w a d o w s k i : Metody 

przeprowadzania odbudowy kraju. 
4. I V . K o l . Bohdan D e r y n g : Zastosowanie no-

mogramów w budownictwie żelbetowem. 
18. I V . K o l . Edwin H a u s w a l d : Perspektywiczne 

diagramy momentów w wałach korbowych. 
25. I V . K o l . Stanisław R y b i c k i : Referat o spra­

wozdaniu Centrali dla gosp. odbudowy Galicyi . 
K o l . Tadeusz O b m i ń s k i : Sprawozdanie z zebra­

nia przybocznej Rady Centrali dla gospodarczej odbu­
dowy Galicyi. 

2. V . Dyskusya nad sprawozdaniem Centrali dla 
gosp. odbudowy Galicyi i omówienie szczegółów jej bud­
żetu za czas do 1. V I I . 1918. 

9. V . K o l . Julian F a b i a ń s k i : Rurowanie otwo­
rów świdrowych i zamykanie wód. 

16. V . K o l . dr. Romuald R o s ł o ń s k i : Projekt 
kanalizacyi m. Przemyśla. 

23 V . K o l Karol M i ł k o w s k i : 0 nieszczęśliwych 
wypadkach w kopalniach. 

6. V I . K o l . Feliks B l a u t h : Powojenny typ szkół 
zawodowych. 

13. V I . K o l . Roman R o g o w s k i : Odżelezianie 
wód dla celów wodociągowych. 

20. V I . K o l . Stanisław R y b i c k i : O organizacyi 
władz administracyjnych w przyszłem państwie polskiem. 

27. V I . K o l . Edwin H a u s w a l d : Temat jak 20. V I . 
4. V I I . i 11. V I I I . P o s i e d z e n i e komisyi orga­

nizacyi władz administracyjnych w przyszłem państwie 
polskiem. 

18. V I I . Luźne komunikaty i pogadanka. 
Od 25. V I I . do 12. I X . nie odbywały się zebrania 

środowe członków z powodu przerwy wakacyjnej, i bardzo 
małej ilości członków przebywających we Lwowie. 

19. I X . K o l . Stanisław R y b i c k i : Wnioski na I I 
zjazd przemysłowców w Krakowie. 

26. I X . K o l . Józef T o m i c k i : Wyzyskanie gazu 
ziemnego. 

3. X . K o l . Jan S a s - Z u b r z y c k i : Znamiona 
architektoniczne katedry lwowskiej. 

10. X . K o l . Edwin H a u s w a l d : Sprawozdanie 
z II. zjazdu przemysłowego w Krakowie. 

17 X . Uchwalenie tekstu telegramu gratulacyjnego 
do Rady regencyjnej w Warszawie. 

K o l . Karol S k i b i ń s k i : O stosowaniu murów pod­
porowych w przekopach. 

24. X . K o l . Tadeusz B l a u t h : Mechaniczne urzą­
dzenia kolejowych stacyi wodnych. 

31. X . Kol . Stanisław K u b i ń s k i . O ubezpiecze­
niu stacyi kolejowych. 

7. X I . P . Aleksander K r z e c z u n o w i c z : O ska­
nalizowaniu dopływów Dniestru. 

14. X I . K o l . Edwin H a u s w a l d : Organizacya 
centrali dla gospodarczej odbudowy Galicyi . 

21. X L . K o l . Wincenty G ó r e c k i : O spalaniu 
śmieci. 

28. X I . Ko l . Wincenty R a w s k i : Budowa dru­
giego teatru we Lwowie. 

5. X I I . K o l . Wacław G i l n t h e r : Oscylograticzne 
badanie maszyn elektrycznych. 

12. X I I . K o l . Edwin H a u s w a l d : O wynalazkach 
i patentach. 

Kol . Karol M a c h a l s k i : O szkodach wojennych. 
19. X I I . K o l . Stanisław R y b i c k i : O demobilizacyi 

kolei żelaznych w Galicyi i Królestwie Polskiem. 

Oddział przemyski. 
Oddział przemyski przestał funkcyonować wskutek 

wypadków wojennych w sierpniu 1914 r. i został dnia 
1. grudnia 1917 r. napowrót powołany do życia. Bibl io­
teka Oddziału zaginęła w czasie inwazyi nieprzyjacielskiej. 
Pozostałość kasowa w kwocie 300 K . została przecho­
wana. Z powodu, że większa część członków dawnego 
Wydziału jest rozprószona, nie można było zestawić spra­
wozdania za ubiegłe lata. Obecnie zapisało się do Od­
działu 35 członków. (Sprawozdanie o nowo zorganizowanym 
Oddzielę zostało ogłoszone w nr. 2 Czasopisma technicznego 
z dnia 25. stycznia 1918 r str. 16). 

Oddział stanisławowski. 
Oddział stanisławowski po powtórnem rozbiciu, 

które nastąpiło w lecie 1916 r. wskutek ponownej inwazyi 
nieprzyjacielskiej, nie zdołał się dotychczas ponownie zor­
ganizować, a przyczyną tego jest zarówno rozprószenie 
dawnych członków tego oddziału, jak trudne warunki, 
w jakich się znajduje miasto, ciężko dotknięte ostatnią 
inwazyą i zniszczone przez nieprzyjaciela przy odwrocie. 
(Ostatnie sprawozdanie Oddziału stanisławowskiego było 
ogłoszone w nr. 2 Czasopisma technicznego z dnia 25. lu­
tego 1917, str. 18).' 

Oddział tarnowski. 
Oddział tarnowski pracował w r. 1917 z pięknym 

wynikiem, urządził szereg interesujących odczytów i przed­
s i ę w z i ą ł pokaźną liczbę naukowych wycieczek. (Szczegó-
! łowe sprawozdanie za czas od 15. kwietnia 1917 do 27. 

stycznia 1918 r. było ogłoszone w nr. 1 Czasopisma tech-
\ nicznego z dnia 10. stycznia 1918 r., str. 7). 

Redaktor naczelny i odpowiedzialny Prof. Dr. Stanisław Anczyc. Nakładem Polskiego Towarzystwa Politechnicznego we Lwowie. 
I. Związkowa drukarnia we Lwowie, ul. Lindego 4. 
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